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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDAOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK HI (V) 


Listonosz wiejski- siewcą kultury na wsi 


Obrady 1-go zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i Telegrafów w Łodzi 


Dyrektor Okręgu Poczt 
1 Telegraiów w Łodzi 
tów, Stefan Klimaszewski 


Pierwszy w Polsce Okręgo- 
wy Zjazd Listonoszy W. 
skich, odbyty w dniu we: 
rajszym w Łodzi, był świa- 
dectwem przemian społeczno- 
politycznych, jakie dokonały 
się już w naszym kraju, a je- 
dnocześnie wyrazem odbywa- 
jącej się obecnie rewolucji 
kulturalnej, w której w. 
rola przypadła w udziale 
Poczcie, a przede wszystkim li 
stonoszom wiejskim. Przebieg 
wczorajszych obrad wykazał, 
że  listonosze wiejscy rozu- 
misją ciądące na mich obo- 
wiązki, żę dołożą wszelkich 
sil. aby przyczynić się do skie 
rowania naszej wsi na nowe 
tory, na drogę pełnej realiza- 
cji socjalizmu w naszym krs- 
ju. 

Już we wczesnych godżi- 
nach rannych uczestnicy Zjaz 
du, przybyli z całego woje- 
wództwwa, zgromadzili się na 
punkcie zbornym przy Al. 
Kościuszki, skąd po uformo- 
waniu pochodu udali się na 
grób Nieznanego Żołnierza w 


celu złożenia wieńca. 
Obrady odbywały się w 
gmachu Centralnej Szkoły 


PZPR. Otwarcia ich dokonał 
dyrektor Okręgu Poczt i Te- 
leprafów w Łodzi, tow. Kli- 
maszewski. W przemówieniu 
swym podkreślił on historyczł 


1 


Składanie wieńca na grobie 


ne znaczenie pierwszego w 
dziejach Polski Zjazdu Listo- 
noszy. Polska Poczta — pod- 
kreślił tow. Klimaszewski — 
nie jest dziś tak, jak za sa- 
nacyjnych czasów przedsię- 
biorstwemi, obliczonym na 
zysk. Poczta spełnia obecnie 
nie tylko zaszczytną funkcję 
łączności, nigodzowną dla' nor 
malnego funkcjonowania ży- 
cia gospodarczego, społeczne- 
go i politycznego, jest ona 
jednocześnie siewcą kultury, 
a mo: tej kultury. $: 
w znacznym stopniu właśnie 
listonosze wiejscy. 

Dokonane w naszym kraju 
y ustrojowe — mówił 
w dalszym ciągu tow. Klima- 
szewski — wymierzyły spra- 
wiedliwość społeczną ludowi 
jącemu miast i w 
d robotniczo-chłop: 
wszystko, aby zbli 
do miasta, do najw: 
ych ośrodków życia kul 


szej rzeczywistości. Na 


RU] 


| WTOREK 22 LUTEGO 1949 ROKU 


ciągnąć wzwyż, trzeba Ją n- 
świadomić w duchu dzisiej- 
tym 
właśnie polega rola listono- 
szy wiejskich. Pamiętajcie — 
zakończył swe przemówienie 


cujecie dla swych braci ro- 
botników 1 chłopów, pracuje- 
cie ała Polski Socjalistycznej. 

Za stołem prezydialnym ża- 
sledil przodownicy pracy spo- 
śród listonoszy wiejskich — 
łów. tow. Sobkowiak z Kro- 
toszyna — przybyły na 
zjazd z dyrekcji poznańskiej, 
Ładyński z Płocka — przed- 
stawiciel dyrekcji warszaw- 
skiej, Bierzyński z Wartko- 
wie, Bzajnda ze Zgierza | Sak 
tura z Wadlewa, oraz przed- 
stawiciele Ministerstwa Poczt 
Telegrafów, partii politycz- 


Maz 
„> 


nych. związków zawodowych, 
instytucji wydawniczych 1 pra 
sy, n 

Jako pierwszy, przemówie- 
nie powitalne wygłosił prze- 
wodniczący Zarządu! Okręgó- 
wego Związku Pracowników 
Poczt i Telegrafów w Łodzi, 
tow. Wysokiński. 

Tow. Wysokiński apelował 
do zebranych, aby byli wzo- 
rem dla innych pracowników 
pocztowych, aby nawiązując 


Nieznanego Żołnierza 


serdeczny i życzliwy, stosunek 
z ludnością wiejską byli jed- 
nym z ogniw sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego. 

W imieniu Ministra Poczt 
i Telegrafów powitał zebra- 
nych ob. naczelnik Zboży- 
kowski, podkreślając, że kra 
nasz wkracza na drogę do 30 
cjalizmu 1 że obowiązkiem lí- 
stonoszy wiejskich jest 


skami kultury. 
Serdeczne pozdrowienia 0d 
Zarządu Głównego Robotni- 
czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa“, przekazał zebranym | 
tów, dyr. Herbst, który na-| 
wiązując do rewolucyjnej tra 
dycji robotniczej Łodzi wska- 
ał na symboliczne znaczenie 
jazdu, odbywającego obrad: 
w gmachu dawnego niem 
kiego gimnazjum, kt 
kuźnią wrogiej dla narodu 
polskiego na naszym terenie 


Prezydium Zjazdu 


ło pełne, listonosz stał poza 
tym problemem. W miarę u- 
trwalania się władzy luddwef 
w Polsce coraz bardziej prze- 
nika wszystkich myśl, że nie 
ma pełnej kultury bez odpo- 
wiedniej łączności wsl z mia- 
stem. Ale lisfonosze są nie 
tylko nosicielami koresponden 
cji. Należy ich traktować ja- 
ko przedłużenie pracy pisa- 
rza i dziennikarza, jako czyn 
nik niezbędny na odcinku 
kultury. Nie zawiedziecie — 
mówił tow. Herbst—nadziel, po 
kładanych w was przez klasę 
robotniczą, Rząd i tych w 
kich, którym leży na 


sercu 
dobro polskiego słowa druka- 


wanego. 
Po serdecznie przyjętym 
przez Zjazd przemówieniu 


tow. Herbsta, witał zebranych 


Ww imieniu Zarządu Głównego 
Związku Pracowników Poczt 
i Telegrafów tow. Brzeski, 
Następnie głos zabrał przed 
stawielel Wojewódzkiego Ko- 
mitetu_ Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej tow. Przy- 
był-Stalski. 

— Naszym zadaniem jest — 
powiedział tow. Przybył- 
Stalski — usunąć wielowie- 
kowe zacofanie naszego kra- 
ju, szczególnie na wsi — na- 
szym zadaniem jest budować 
nowe życie na i 
niu. Wojewódz 
PZPR tow. Przybył-Stalski 
życzy zebranym, aby w swej 


pracy nabrali nowego roz- 
machu, aby byli budowni- 
czymi Polski Socjalistycznej. 


Kolejne przemówienia powi 
talne wygłosili: przedsíawi- 
ciel władz wojewódzkich 
Stronnictwa Ludowego ob, Lo 
rek, Stronnictwa Demokratycz 
nego — ob. Szczepaniak, Spól- 
dzielni Wydawniczo-Oświato- 
wej „Czytelnik" — ob. Kuku- 
iak, Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych — tow. 
Spychała, przedstawiciel Pol- 
sklego Czerwonego Krzyża — 


ob.  Grzegorzak. 
Na trybunę weszli przo- 
downicy pracy — goście 
z sąsiednich dyrekcji. 


Tow. 
Sobkowiak z Krotoszyna (dy-| 
rekcja poznańska) mówił. 


działalności, Dotąd zagadnie- 


Wieś_trzebą pd 


nie szerzenia kultury nie by- 


„Na sali 


| |Zudow: 


ŁĄCZCIE SIE! 


| 
| 
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dzień wczogajszy był śwla- 
dectwem wielkiego zaszczytu, 
jaki spotyka w Polece Ludo- 
wej listonosza wiejskiego, do 
którego pracy przywiązuje się 
tale wielkie znaczenie. 
Bedziemy się starać, by 
nowe pismo dla wsi „Groma- 


da“ dotarło do każdego do- 
mu pracującego chłopa na 
wsi. Rok 1949 będzie szla- 


chetnym bojem o zdobycie 
nowych milionów czytelników 
prasy partyjnej na wsl, w 
ten sposób przyczynimy ślę 
flo realizacji socjalizmu w na 
szym kraju. 


W imieniu dyrekcji war- 
szawskiej pozdrowił Zjazd 
przodownik pracy tow. Ła- 


piński z Płocka, życząc zebra 
nym jak najlepszych wyni- 
ków we współzawodnictwie 
pracy dla dobra mas pracu- 
lących. 

W dalszym ciągu obrad re- 
ferat na temat „Listonosz — 
nosicielem kultury na wsi” 
wygłosił prezes łódzkiego od- 
działu Związku Dziennikarzy 
R. P. i redaktor naczelny 
„Głosu Robotniczego", tów. 
Uzdański, przekazując na 
wstępie pozdrowienia od pra- 
cowników pióra — dziennika- 
rzy, publicystów 1 literatów. 

Stoimy obecnie w obliczu 
nowych zadań, jakie wysunął 
Kongres Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i Rząd 
— wobec  historycz- 
nych zadań przeobrażenia na 


{szego ustroju na ustrój socja| mi. 


styczny, w którym cały na- 
ród będzie korzystał w pełni 
z dóbr kulturalnych 1 mate- 
lnych. 

Poza olbrzymią pracą w 
dziedzinie gospodarczej, obok 
przebudowy gospodarczej wsi 
czeka nas jednocześnie inne 
wielkie zadanie — zlikwidoż | waj 
wać zacofanie kulturalne na 
wsi, dokonać rewolucji kultu 
ralnej. Wiedza i kultura były| żę 
dotąd przywilejem klasy po- | jaki 
siadającej — dziś chcemy, a- 

by posiadł ją każdy robotnik 
i chłop. Chcemy, by z ksiąźki 
u l wiedzy 
ludzie, a 
chłopstwo. 


pracujące 

Dlatego też Państwo nasze 
I Partia przywiązują tak wiel 
kie znaczenie do roli listoni- 
szy wiejskich, którzy są po- 


słańcami 
gromadach 
bliž: 


naszej kultury w 
iejskich, W naj- 
wyjdzie „Gro 
ma! Interesujące dla 
każdego na wsi pismo. Bę- 
dzie ono posiadało wielkie 
znaczenie w kształtowaniu 
świadomości mas chłopskich 
i dlatego musi zawędrować 
pod każdą wiejską strzechę. 
Zadaniem ludzi pióra fest 
dostarczyć jak najlepszą pra- 
sę i jak najlepsze książki dla 
wsi. Zadaniem listonoszy wlej 
skich jest przenieść to do każ 
dej gromady. 
Okrzykiem ma cześć 
nosza wiejskiego, nosiciela 
kultury w najszersze masy na 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


zachodnich 


głosi 


aby 


Amerykanizacja Japonii 


Amerykanizacja Japoni postępuje szybko naprzód: 


już 


nistracji 


lutową. 


Biuro Informacyjne zostało 
upoważnione do stwierdzenia, 
nie istniał 1 nie istnieje 
przepro- 
wadzenia nowej reformy wa: 
lutowej w radzieckiej strefle 
' | okupacyjnej. 
"| Prasa i rądio berlińskie — 
komunikat radzieckiego 
Biura Informacyjnego — roz- | 
powszechniają powyższe kłam 
liwe i prowokacyjne pogłoski, 
zdezorganizować 


ikolwiek zamiar 


Biuro 
j ad-|fie 


zamierzano 


w kraju tym 
5 milionów ludzi pozostaje bez pracy 


Kłamstwa i prowokacje 


prasy i radia zachodnchi stref Br lima 
Oficjalny komunikat Radzieckiego 
Biura Informacyjnego w Niemczech 
BERLIN (PAP). 
Informacyjne radziecki 
wojskowej 
Niemczech kategorycznie za- 
przeczyło. rozpowszechnianym 
ostatnio przez prasę i redio 
sektorów Berlina 
kłamliwym doniesieniom, ja- 
koby w radzieckiej strefie. o- | w: 
kupacji Niemiec 
przeprowadzić drugą reformę 


gospodarcze w radzieckiej stre 
okupacyjnej, sprowoko- 
w|wać do drugiej reformy pie- 
niężnej w Niemczech Zachod 
nich, oraz, wywołać zaniepo- 
kojenie i niepewność na ryn= 
ku walutowym dla ułatwi 
nia spekulacji. czarnogiełda- 
ch. 


Bazy amerykańskie 
w Grenlandii ? 


KOPENHAGA (PAP), 


Dzien. 


nik „Kristelig Dagblnd!  cytu- 
jąc depeszę 
Press donosi, 


agencji United 
że między amva- 
gtonie a 

toczą 
ie rokowania na temat 

długoterminowego 
układn w sprawie przekazania 
Stanom Zjednoczonym bas w 


życie |Grenlandii, 


Rozłam wśród norweskich socjalistów 


Wpływowa grupa partii zwalcza plany 


rządu, dotyczące przystąpienia Norwegii 


do paktu atlantyckiego 


Bruksela (PAP). 
gijskich ster wojskowych ,, 
Nation Belge", 
dencji z Oslo, zwraca uwagę 
na rozłam, jaki zarysował się |du 
w Norweskiej Partil 
stycznej na tle ew 
nia Norwegii do paktu atlan- 
— 


Wznowienie obrad 


Organ bel 


w korespon= 


Socjali- 
przystąpie 


obrad 


kom sji atomowe: 


NOWY JORK (PAP). — 
18 lutego, po 8-miesięcznej 
przerwie wznowiła swe prace 
pod przewodnictwem delega- 
ta ZSRR Malika komisja kon 
troll nad energią atomową. 


BERLIN (PAP). — Rada| 
Administracyjna wo Frankfur 


eio nad Menem opublikował 
sprawozdania 0 sytuacji go-| 
podarczej w Bizonii. Sprawo- 
zdania stwierdza, że. gospodar- 


tyckiego. 

La| Grupa Hatwiga Podersena, 
przewodniczącego parlamentu 
norweskiego i Johana Hyga- 


arsvolda, byłego premiera rzą 
norweskiego, zwalcza pla 
ny ministra spraw zagranicz= 
nych Lange, dotyczące przy- 

ąpienia Norwegii do paktu 
atlantyckiego. 


„La Natlon Belge" donosi, 
że grupa Pedersena posiada 
poważne wpływy w socjalisty 
cznych spółdzielniach 
h 1 rolnych, przeciwsta- 
acych slę współpracy Nor 
eskiej Partii Socjalistycznej 


ze stronnictwami prawicowy 
mi. 


spo: 


1 milion 100 tysięcy bezrobotnych 
w Bizoni 


się ku upadkowi. 

Liczba bszrohotnych 
waritstn, 

Wo połowie lutego b. r w 
Niemczech Zachodnich było mt 
lion sto tysięcy bezrobotnych. 
W. samej Bawarii ostatnio 


stale 


ka Niemiec Zachodnich chyli 


zwinięto 120 _ przedsiębiorstw. 


| 
| 


zma 
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Robożnicy-żotnierzom 


Dar załogi Państwowej Odlewni 
dla Batalionu Akademickiego 


W dniu wczorajszym o go- 
dzinie 18-tej w „Domu Żoł- 
nierza" odbyła się urocz, 
stość wręczenia emblematu — 
godła państwowego wykona- 
nego przez robotników Pai 
atwowej Odlewni (dawn. 
rum) Batalionowi Akademie- 
kiemu, 

Uroczystość zagaił por. Ru- 
dy, po czym nastąpiło wrę- 
czenie godła. Po odśpiewaniu 
„Międzynarodówki“  przemó- 
wit ppor. Celejowski, dzięku- 
jąc w imieniu batalionu ro- 
botnikom za ich dar, 

Następnie odbyła się akade 
mia poświęcona 31-szej rocz- 
nicy Armii Radzieckiej, na 
którą złożyły się: referat wy- 
głoszony przez ppor. Niklew- 
sklęgo na temat historii i zna 
czenia Armii Radzieckiej, 
gwarantki pokoju — oraz 
część artystyczna w wykona- 
niu zespołu artystycznego Ba 


tallonu Akademickiego, oraz 
kwintetu rewelersów, PZPB 
Nr_17. 

Na zakończenie uroczystości 
wyświetlano filmy: „Moje 
Uniwersytety“ i „Koncert 
Młodych". 


ISS 
Tydzień 
polsko-czechosłowacki 
PRAGA (PAP) — W ra- 
mach „Tygodnia Przyjaźni 
Czechosłowacko-Polskiej", od- 
będzie się w Pradze w dniu 
10 marca br. wielka manife- 
stacja publiczna, na której wy 
głoszą przemówienia członko- 
wie rządu, oraz przedstawi- 
ciele społeczeństwa  czecho- 

słowackiego, 

We wszystkich dzielnicach 
Pragi zorganizowane będą sta 
ranjem Rady Miejskiej aka- 
demie i zebrania, poświęcone 
2-ej rocznicy podpisania umo 
wy_czechosłowacko-polskiej. 

W „Tygodniu Przyjaźni“ u= 


Listonosz wiejski-siewcą kultury na wsi 


Obrady pierwszego 


rodu polskiego, zakończył 
tow. Uzdański swój referat. 

Następny referat o udziale 
listonosza wiejskiego w akcji 
rozpowszechniania czy Ini- 
ctwa na wsi wygłosił tow. 
Kli: , Jkierownik Oddziału 
Organizacyjnego łódzkiej dy- 
rekcji. 

„Mamy ambitne plany —] 
przybliżenie wsi do ośrodków 
kulturalnych, czynny udział 
w upowszechnianiu kultury, 
udostępnienie wsi słowa dru- 
kowanego, udział w walce o 
podnoszenie oświaty — i wie 
rzymy, że wykonamy te pla- 
ny, które stanowić będą o 
tym, jak daleko pójdzie na- 
przód wieś polska w pocho- 
dzie do kultury“ — stwier- 
dził tow. Klimek, 

Jako ostatni ' przemawiał 
przedstawiciel Komitetu U- 
pówszechnienia Książki ob. 
Rogoziński, mówiąc szczegól- 
nie o akcji upowszechnienia 
książki na wsi. 

Po referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ 
rej głos zabierali listonosze z 
różnych krańców wojewódz- 
twa. 


Ob. Kołodziejczyk z Ostro- 
wów (obwód Kutno) mówił o 
wielkim znaczeniu Zjazdu, 
który przyczyni się do jesz- 
cze większego udziału listono 
szów wiejskich w  upowszech- 
nianiu kultury w Polsce 

Dalsi dyskutanci tow. tow. 
Osmólski (obwód sieradzki), 
Cykuł (Końskie), Józetowski 
(Wieluń) i Kołodziejczyk (Wie 
luń) mówili o trudnościach, 
ną jakie napotykają listono- 
sze wiejscy przy pracy i o 
sposobach ich  zwalczenia. 
Tow. Kamiński z obwodu raw 
sko-mazowieckiego zwrócił u- 
wagę na rolę „Gromady“, któ 
ra będzie nową bronią w wal 


zjazdu listonoszów wiejskich Okręgu Poczt i 
(dokończenie ze str. l-ej) 


niem ich — dostarczyła wiele wą i przyśpiesza cemento- 
ciekawego materiału i przy: wanie się sojuszu robotnia 
czyniła się do tego, aby bo- czo „ chłopskiego. 
lączki, poruszone przez dy- 2) Uświadomienie ludnóś. 
skutantów, zostały zlikwido-| ci wiejskiej przez guzerę i 
wane. Tow. Uzdański podkre książkę, którę doręcza Lis 
lit, że listonosze powinni kon|  stonosz Wiejski, _ kładzie 
tynuować kontakt, jaki w| trwała fundamenty dla bu. 
dniu wczorajszym nawiązali z| dowy silnej gospodarczo i 
przedstawicielami prasy. Bę-| politycznie Polski Ludo- 
dzie to z pożytkiem dla roz-| wej, dln budowy podstaw 
woju czytelnictwa na wsi. T Pols 

Na zakończenie obrad Zjazd| cj 


—nngrodę, ufundowaną przez 
Redakcję „Głosu Robotnicze= 
go, 
Radoszyc obweda Końskie 

Antoni Balczyński z obwodu 
Kutno 1 
przekazane przez Komitet Wo 
jewódzki PZPR w Łodzi, An- 


s— 5.000 zł oraz Zdzisław Na- 


Nr. D 
Z życia Parii 


UWAGA Prelegenci Dzielnicy Sta- 
rommiejskioj! 

Dzik ii-go 6 godzinie 17-06) od- 
będzie się odprawa prelegentów. 


UWAGA: Uczostiłcy grup semo- 
ksztaleeniowych 

Wydział Propiqandy, Oświaty 1 
Kultury zdwładamia, żó wykład na 
temat „Marksizm — teoria nocja- 
lizmu naukowego” zostaje przełożo 
ny na dzień 27 lutego br. na godz, 
1100 rano w sali konferencyjnej 
Komitetn Łódzkiego PZPR, | 


UWAGA! Członkowie Koła Gastro 
namików! 

Dzik dn, 21-80 o godzinie 9 rano 
w sall Dzielnicy Śródmieście, ul, 


Telegrafów w Łodzi 


Stanisław Strzelczyk 3 


otrzymali rowery, 


toni Bierzyński z Wartkowie 
obwód Łęczyca otrzymał 
10.000 zł, Stanisław Saktura 
z Wadlewa obwód Piotrków 


kaj, 2 
uchwalił wystosowanie de-| "ay Ary, Listonosz Wieje. Piórkowski ze Ziakowa Ko-|Pjtskowska 53 odbędzie sią 3e 
pesz do Komitetu Centralne- torumiejge w ścielnego obwód Łowicz —| branie koła. 


cy, poni cią. 
iące na nas zadania i obo- 
wiązki przyrzekamy s 

nio, że dołożymy wszystkich 
naszych sił i starań, by 
zjednać jak największą ilość 
prenumeratorów na wsi dla 
demokratycznej prasy 

książki i wykoneć z mad: 
wyżką zaplanowaną na rok 


go PZPR, Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Pracowników 
Poczt i Telegrafów oraz do 
Ministra Poczt « Telegrafów. 

W uchwalonej jednomyślnie 
rezolucji czytamy: 


REZOLUCJA 
Uczestnicy I Okręgowego 


giusz Fryta otrzymał 10.000 zł 
iewski z Rawy Mazowieckiej, 


ze Zgierza, Kazimierz Rybla- 


5.000 zł od Dyrekcji Poczt $ 


Tologratów w Łodzi, Remi-|UWAGAI Kolporterzy podstawo- 


wych organizacji partyjnych dziel- 
nicy Śródmieście! 

Dziś, dn. 31 bm, o godz, 17 od- 
będzie się odprawa na której wins 
ni być obecni również kolporte- 
rzy Zarządu Miejskiego, 


W dniu 21 bm. o godz. 17-ej 
odbędzie się odprawa Aktywu 


Zawodowego 


od Związku 
Bolesław Wasi- 


Pocztowców, 


Stefan Tokow z Lubania nad 
Pilicą, Władysław  Szajnda 


tek ze Skórkowic, Karimierz 


Zjazdu  Listonoszów Wiejs- 1040 pracę: Starać mię będzie | pacjorek z Grabowa koło Łę- 

kieh w Łodzi zgromadzoni| my o wzięcie jak uajaktyw. |crycy, Marian Karolak z O-| mijaka poz oładoc 
w dniu 50 lutego 1949 roku| niejszego udziału wo współ |strowów koło Kutna, Henryk |wej Ne lą. 5 

po wysłuchaniu referatów|  zawodnictwie pracy  stóno-|Sykuła ze Stomnorkowa, Jô- rę 

na tomat znaczenia, roli i| wiącym jedynie słuszną dro-|zeg Wilk z Kłomnice, Leon|, Obecność wszystkich człon- 
zadań Listonosza Wiejskio- go dla osiągułęcia dobrobytu Drabik «x Rokicin, ' Feliks |"14 obowiązkowa, 


go w rozpowszechnianin pra 
sy i książki nn wsi, stwier- 
dzają i uchwalają co nastę- 
puje: 

1) Masowo  rozpowszech- 
nianie demokratycznej pra- 
sy i ksiqżki wśród ludności 


enłego Narodu Polskiego. 


WRĘCZENIE NAGRÓD 

W drugiej części Zjazdu na 
stąpiło uroczyste wręczenie 
nagród  listonoszom-przodow= 
nikom pracy. 
dej prowadzi do pod- | Józef Matusiak ze Zduń- 
niesienia oświaty i kultury|skiej Woli obwodu  poczto- 
wsi, rozwija myśl postępo-|wego Sieradz otrzymał radio 


W trzecią rocznicę powstania ORMO 


Uroczysta akademia w Domu Kultury 


Trzecia rocznica powstania, dant ORMO. 
Ochotniczej Rezerwy Milicji|j W imieniu PZPR głos rā- 
Obywatelskiej, była nader u-|brał II sekretarz Łódzkiego 


niczki, Idzi Cichosz z Rząśni. 
1 Stanisław Bracik otrzymali 
ufundowane przez R. 8. W. 


święta ORMO za swoje świę- 
to. ORMOwcy bowiem są sy- 
nami klasy robotniczej, a na 
posterunku, na który powo- 


UWAGA! Korespondenci Głosu 
Robotniczego i redaktorzy garetek 
ściennych 
Dzielnicy Górnej-Prawej 
W środę, dn. 23 bm. o godz. 17-01 
odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej-Prawej ul. Czerwona 3 od< 
prawa korespondentów fabrycz= 
,|Bych 1 redaktorów gazetek ścien- 

n: 


„Prasa” nagrody w postąci | ===> 
materiałów _ włókienniczych, POCZTOWCY NA RZECZ 
ODBUDOWY WARSZAWY 
Ogólna suma uzyskana z potrą: 
ceń dobrowolnych składek z upo- 
sażeń pracowników pocztowo-tele- 
komunikacyjnych Okręgu Łódz- 
kiego na rzecz „Odbudowy War- 
szawy* w okresie od 1 maja 1948 
roku do 31 grudnia 1948 r. wynio- 
Sla 577.095 złotych. 
Suma ta została przekazana na 
rachunek Obywatelskiego Komite- 
tu Odbudowy Warszawy w Łodzi 


Szumnicki z Sieradza, Roman 
Barański ze Słupi kolo Skler- 
niewie, Jan Bombas z Zapo- 
lic, Jan Pisarkiewicz z Łę- 
czycy, Stefan Korgul z Sil- 


Milicjanta w Łodzi 


roczyście święcona przez łódz| Komitetu, tow. Duniak, któ- 


łani zostali przez tę klasę ro- 


ce klasowej na wsi. 

W podobny sposób wypowia 
dali się pozostali mówcy — 
tow. Michałowski (obwód Łę- 
czyca), Kiepulski (Wieluń). 
Krawczyk (Wieluń). O nowej 
roli listonosza mówił szcze- 
gólnie tow. Stabiński z ob- 
wodu piotrkowskiego. 
ostatni przemawiał 


rządzona zostanie ma obsza- 
rze całej Republiki Czecho- 
słowackiej zbiórka pieniężna 


na odbudowę Warszawy. Doi 


Wystawa polska w Brukseli 
Bruksela (PAP). Belgijski 
minister oświaty Kamil Huys 


mans dokonał otwarcia wysta nis 


mieścić mogła 
ORMOwców i przybyłych go 
ści — ludzi pracy. Przy stole 
prezydialnym zasiedli: II se- 
kretarz ŁK PZPR, tow. Sta- 
przewodni- 


czeństwem. Widownia teatru 
ledwo pò- 
liczne. rzesze 


mu Milicjanta 


ław Duniak, 


czący MRN — tow. Edward 


ści w każdej dziedzinie, 
podjęty przez 


ry w treściwym skrócie przed 
stawił obraz sytuacji, w ja- 
kiej toczyło się życie w na- 
szym państwie od chwili wy- 
zwolenia aź po dobę obecną, 
wskazał na pokonane trudno- 


cały Re 
riat polski wysiłek, który stal 
się podkładem pod budowę 
Socjalizmu w Polsce. Wska- 


botniczą — wywiązali się na- 
leżycie. 

Sprawozdanie z działalno- 
ści łódzkiej orzanizacji ORMO 
złożył tow. kom. Witczak, da- 
jac wyraz zadowolenia, że na 
każdym odcinku powierzonej 
pracy, ORMOwcy wykazali 
się zrozumieniem swoich za- 
dań i, że praca ich zasługuje 


S Zany optek 


W duiu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 
Piotrkowska 155 — Chęqu-yń 
ska, Narutowicza 6 — Glu- 
chowski, Rzgowska 147 — Ko. 
Śródmiejska 21 — Mal- 
, Karolewska 48 — Sa- 


lskiej sztuki ludowej w| Jako s z yska 
Brukseli tow. Fryta z obwodu wieluń-| Andrzejak, komendant mia- |zując na piękne osiągnięcia w|na uznanie. kę) S TEE Ch = 
Deputowany _ socjalistyczny | skiego, podkreślając, że listo- |sta — tow. płk. Strzelczyk, [pracy ORMO, tow, Duniak] Komendant Miasta, tow. |stokłowski, a owskiego 
Ludwik Pierard przywitał po|nosze wykonają ciążące na|przedstawiciel UB — tow.|wyrazit pewność, że i na przy |Strzelczyk podsumował wy-|*! — Bartosze! 
sła R. P. w Brukseli Aleksan | nich obowiązki. Mróz, wiceprezydent młasta— |szłość ORMO wraz z całą kla |niki pracy ORMO, uznając je 
dra Krajewskiego i licznie] Podsumowania dyskusji do-ltow. Bugajski, kom. straży|są robotniczą nie ustanie w|jako wysoce dodatnie. We- Bad o 
zgromadzoną publiczność prze|konali tow. tow.: dyrektor |pożarnej — tow. płk. Kali-|pochodzie do Socjalizmu.  |soót z Milicją Obywatelską, a 
mówieniem, w którym oświad| Herbst, redaktor Uzdański i nowski, jako też ORMOwcy—| Przemawiając w  imieniu|ORMO podjęła obowiązek o-| Pontedziałek, zi lutego 1949 r. 
Ministerstwa jpracownicy łódzkich  zakła- |społeczeństwa "eni tow.|chrony i czuwania nad bez-| G R zjemy się śnie. 
vierdził, mdycja szkolna. JL 


dla Brukseli rewelacją arty- |Poczt i Telegrafów — radca 


czył, że wystawa polska ye | Boat E teleg 
Piotrowski. Dyskusja — zda- 


styczną. 


Dnia 18 lutego 1949 r. o godzinie 17 zmarła 
śmiercią tragiczną podczas pełnienia obowiązków 
partyjnych 


tow. Anna Popielska 


członek egzekutywy organizacji PZPR Urzędu Wo- 
jewódzkiego Łódzkiego, 


W Zmarłej tracimy oddaną i wytrwałą bojow= 
niczkę w walce o demokrację i socjalizm, 
Cześć dej pamięci. 


ORGANIZACJA PZPR 
URZĘDU WOJEW. ŁÓDZKIEGO 


dów pracy. 


W dniu 18 lutego 


tek tragicznego wypadku 


Przewodniczył 
tow. kpt. Witezak — komen-|Łódź czerwona 


Andrzejak 


1949 roku, zmarła na sku- 


ur, 2, 

Inspektor Wojewódzki. 

na społeczn: 

zwolenia 
Polsce, 

W Zmarłej tracim; 

sprawiedliwość społecz! 


XI, 1922 r, 
ej Rady Narodowej, aktyw= 
a pracująca od chwili Wy- 


na polu utrwalenia władzy ludowej w 


ly nieugiętego bojownika o 
NĄ, 

PREZYDIUM 
WOJ. RADY NARODOWEJ 
W ŁODZI 


z „że |pleczeństwem miasta. „Może- |* 
uważa dzień 


my zapewnić Partię i całe 
społeczeństwo stwierdził 
tow, Strzelczyk — że szeregi 
ORMO stale będą się powięk 
szały, przygotowane do no- 
wych zadań, jakie stawia 
przed nami historia", 
Na zakończenie, tow. ko- 
mendant kpt. Witczak odczy- 
tał rozkaz specjalny Komen- 
danta Głównego Milicji Oby- 
watelskiej wydany z okazji 
święta ORMO, po czym na- 
stąpiło udekorowanie odzna- 
czonych członków ORMO. 
Po części oficjalnej Akade- 
mii, nastąpiła bogata część 
artystyczna, w której udział 
wzięli wyłącznie członkowie 
ORMO, 'wykazując wiele u- 
zdolnień artystycznych. 


S. na jutri 


m ołudniowe, 12.20. Koncert 
solistów. 12,45 Audycja dla wsi. 
1310 przerwa. 1440 Muzyka 
obiadowa. 15.05 (ŁY „Najsławniejsi 
artyści" (płyty). 15.30 „Hallo mio- 


kanych", 16.50 „Utwo- 
rzenie Komisji Elektryflkacyjnej 
w ZSRR", 17.00 Koncert rożryw- 
kowy. 1740 Muzyka powążna. 17.50 
rocznicę śmierci Augusta 
18.00 Muzyka francuska. 
1 nowe", 18,65 Koncert 
1940 „Wszechnica Ra- 
0 Dziennik, 2045 
Muzyka z płyt, 215 Audycja z 
klu: „Od Moniuszki do Statkow- 
skiego". 2130 „Miasteczko na dlo- 
ni" Jana Drdy — montat literac- 
kl. 2200 „Od melodit do melodii", 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz, I). 
29.00 Ostatnie wiadomości. 29.10 
Muzyka powsina, 44.00. Program, 
24.00 Koncert życzeń, 


W. Ażaiew 63 


Daleko od Moskwy 


Dzień chylił się ku końcowi. Wszyscy szybko roze- 
szli się do swoich gabinetów. Kowszowa dogonił w ko- 
rytarzu już ubrany Załkind: 

— Pojedziemy do Tierochowa. Czy zapomniałeś że- 
śmy się umówili. Nie patrz tak żałośnie na zegar, po- 
tem odrobisz... 

Maszyna mknęła po drodze, jak gdyby po dnie rowu 
pomiędzy wysokimi ścianami zwałów śnieżnych. Trzy- 
mając dużymi rękawicami kierownicę i wpatrując się 
poprzez zamarzłe szkło Załkind od czasu do, czasu przy- 
glądał się siedzącemu obok inżynierowi. 

— Jeszcze raz powtarzam: dzisiaj jest wspaniały dzień 
towarzyszu Alosza. Beridze zrobił mi po prostu pre- 
zent dzisiaj. Szczególną dumę poczułem za niego. Czy- 
tam ankietę i myślę: wspaniałych ludzi wychowała wła- 
dza sowiecka! Mnóstwo mistrzów, znawców rzeczy i pod 
względem ideologicznym, pod względem wewnętrznej 
treści stworzyła zupełnie nowych ludzi. Obecnie Niem- 
cy niszczą wszystko, co jest żywe i cenne na naszych 
ziemiach. Ale nastanie koniec wojny.. Przyjdzie czas, 
kiedy trzeba będzie odbudować to co zostało zniszczo- 
ną My to uczynimy szybko i lepiej aniżeli przedtem! | 


Dlaczego? Dlatego, że posiadamy dziesiątki i setki ty- 
sięcy oddanych Stalinowi mistrzów, fachowców, bar= 
dzo wielu takich, jak Beridze posiadających doświad- 
czenie i wiedzę. Słusznie czy nie Alosza? 

— Tak — zgodził się Kowszow. Ja też o tym my- 
ślałem ale inaczej. 
> — A jak? Załkind nie mógł oderwać spojrzenia od 
rogi. 

— My młodzi ludzie, którzy zostaliśmy wychowani 
przez władze radzieckie musimy stawiać wobec siebie 
wysokie wymagania. 

— Jakie? Czy w tym sensie, że zdajemy sobie spra- 
wę z naszego obowiązku? 

— Nie, wszak to jest samo przez siebie zrozumiałe, 
że u podstawy wszystkiego leży wierność Ojczyźnie, par- 
tii oraz gotowość ofiarowania nawet życia, jeśli tego 
wymaga obowiązek. Ale ja mam na myśli zupełnie 
co innego. Żaden młody obywatel radziecki lat około 
trzydziestu nie ma prawa być niedouczonym. Musi opa- 
nować dokładnie ten fach albo tę specjalność, którą 
sobie obrał! U nas wyrosło tysiące prawdziwych kie- 
rowników, inżynierów, architektów, chemików, nauczy- 
cieli, lekarzy, prawdziwych mistrzów. Ale posiadamy” 
jeszcze bardzo wielu niedouczonych ludzi, po prostu a- 
nalfabetów. A przecież ludzie ci mieli różne możli- 
wości. Maszyna w rozpędzie wjechała na nieubity od- 
cinek dragi i zatrzymała się w miękkiej zaspie Śnież 
nej. Zręcznie przełączając biegi i manewrując kiero- 


postawić obok siebie. 
zaraz zobaczysz... 
łem. Dlaczego obecnie Tierochow 
wódcą armii pracy albo wyrażając się skromniej — jed- 
nej dywizji, wówczas gdy, uczciwie mówiąc, Jefimowa 
a zdjać z pracy. Dlaczego w tak 

o! 

nica 


EEEE AA DIAA VOEE AEE O z A T E ETE OE sa a 


wnicą Załkind starał się wyprowadzić maszynę z nie- 
bezpiecznego miejsca. To mu się udało, ale nie odrazu. 

— Niepotrzebna obawa, szofera macie pierwszej kla- 
sy — dumnie powiedział Michał Borysowicz. 

— Myślałem że utkwimy tutaj, powiedział Aleksy. 

Maszyna ruszyła. Załkind nie zapomniał o czym roz- 
mawiali: 

— Wypowiedziałeś ważną myśl Alosza. Mnie rów- 
nież zajmuje ta kwestia: dlaczego nasi ludzie o jedna- 
kowych życiorysach, o równych prawach w społeczeń- 
stwie i nawet przypuśćmy o jednakowych zdolnościach 
dochodzą w życiu do różnych rezultatów? Nie mozę 
spokojnie mówić o Jefimowie. Myślę o nim przez te 
wszys/kie dni i nie mogę nie porównać BO. chociażby 
z Tierochowym, do którego obecnie jedziemy. Są w jed- 
nym wieku, razem przybyli do Nowińska, Zdaje się że 


nawet byli w tej samej grupie komsomolców, tutaj uczyli 
się, pracowali, 


zmężnieli, stali się komunistami, A te- 
raż owszem można ich porównać, ale nie można ich 
Tierochow — zuch, jak zresztą 
O Jefimowie już tobie opowiedzła- 
jest doskonałym do- 


trudnej godziki: 
iadczenia uwidoczniła się pomiędzy nimi ni róż. 
Załkind nytająco spojrzał na Aleksego. 


A, c m. 


GŁOS KUTNOWSKY 


BOMU WINSZUJEMY 


Wtorek, dnia 22 lutego 
1949 r. 
Dziś: Pawła 
== 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. 0. — 22 
Miejski Posterunek M. O, — 33 
Straż Pożarna — 41 
%arząd Miasta Kutna — 30 
Starostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod. 
— 102 
Pow. Zakład Elektryczny — 32] 
Urząd Zdrowia — 91 
POK Crary Krzyż (POK) 


Pogotowie Sanitarne POK — 90) 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł, Ubezp. Wzajemn. ul. 
Narutowicza nr. 20—tel 108 
Apteka „Pod Orłem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Ohacińska, Apteka Nr tel, 52, 


= 


Redakcja i Administracja 
„Głosu Kutnowskiego* mie- 
ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1 


Odpowiedzi "Redakcji 


Ob. Stanisław S., gm. Dą- 
browice. Nadesłany przez 
Was materiał informacyjny 
wykorzystamy na łamach 
„Głosu Kutnowskiego". Pro 
simy o dalszą współpracę. 
Kwestionariusz koresponden 
ta terenowego „Głosu Kut- 
nowskiego* możecie otrzy- 


Bratoszewice - Państwowy Instytut Wychowawczy 


szkoli kadry nauczycieli szkó! rolniczych 


Państwowy Majątek Ziem 
ski — Bratoszewice znaj- 
duje się w dobrych- rękach. 

Instytut kształci bowiem 
tych, którzy w szkołach 
rolniczych będą obecnie wy 
chowywać młodzież chłop- 
ską, przeznaczoną dawniej 
jedynie do ciężkiej i niewol 
niczejs pracy, na świado- 
mych swej roli społecznej 
obywateli socjalistycznego 
państwa. Fortuna zmienna 
jest — jak to kiedyś ktoś 
powiedział, Pałace, które 
niegdyś były jaskiniami wy 
zysku, po zmianie właścicic 
li stały się ośrodkami kul- 
tury i oświaty. 

W szybkim tempie rosną- 
ca sieć szkół, rolniczych w 
Polsce ludowej stwofzył: 
potrzebę szkolenia jak naj. 
większej ilości odpowiednio 


przygotowanych zawodowo 
i społecznie nauczycieli, mmo 
gących sprostać swym do- 
niosłym zadaniom. W tym 
celu Ministerstwo Rolnic- 


twa podjęło akcję masowe- | 


go szkolenia kadr aktywi- 
stów nauczycieli rolni- 
czych. Utworzono cztery in- 
stytuty polityczno-społeczne 
gdzie na jednomiesięcznych 
kursach zapoznają się oni 
ze wszystkimi zagadnienia- 
mi nowoczesnej pracy na te 
renie szkolnym. 


Jeden z czterech podob- 
nych instytutów znajduje 
się właśnie w Bratoszewi 
cach. Wychowankowie jego, 
przeważnie już od kilku lat 
pracujący w szkolnictwie 
rolniczym, przybywają tu 
ieoma! ze wszystkich krań 
ców Polski. Krótki cz 


trwania kursu i rozległy ma 
teriał, do opanowania wv- 
maga intensywnej i gorli- 
'wej pracy. Już następnego 
dnia po przyjeździe nowej 
grupy, składającej się prze- 
ważnie z 30 — 40 osób, pra 
ca idzie normalnie. Tą już 
wybrane władze spółdzielni, 
która poprzez Radę Cen- 
tralną i Zarząd z podlega- 
jącymi mu sekcjami: kultu- 
|ralno- oświatową, naukowo- 
wychowawcza i administra- 
cyjno - gospodarczą, kieru- 
je całością kursu. Od tej 
chwili kursiści stają się fak 
tycznie gospodarzami insty- 
Jtutu, Pracują oni kolektyw 
inie, o wszystkim decydują 
|wszyscy, Rola dyrektora 
oraz Rady Pedagogicznej c- 
|granicza się jedynie do orze 
strzegania pewnych ram 


„|Plantacje mięty w Dobrzelinie 


powstaną staraniem Samopomocy Chłopskiej 


Pow. Związek Samopomo| 


cy Chłopskiej w Kutnie pro 
jektuje w bieżącym roku 
skłonić działkowiczów na te 
renie gminy Dobrzelin do 
zakładania plantacji mięty 
pieprzowej (Mentha Piperi- 
ta). Gminę Dobrzelin zamie 
szkuje duża ilość małorol 
nych oraz robotników sezo- 
nowych, zatrudnionych tyl- 
ko w czasie kampanii w cu 
krowni. Robotnicy po zakoń 
czeniu kampanii utrzymują 
się tylko z plonów ze swych 
działek, które przy obec- 
nym systemie gospodarowa 
nia pozwalają zaledwie na 
skromną wegetację. W celu 
podniesienia stopy życiowej 
działkowiczów Pow. Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej posta 
nowił dostarczyć im dodat- 
kowego-i to pokaźnego źród 


mać w naszej redakcji w 
Kutnie, przy ul. Narotowi- 
czą 1, 


Ob. Barbara Z. Żychlin. 
Klasa śpiewu solowego zo 
stała otwarta w LIM-ie w 
Kutnie z dniem 1 lutego br. 


M O 
Złóż ofiarę na 


Pomoc Zimową 


ła dochodu, 


W ubiegłych latach w og- 
rodniczym gospodarstwie do 
świadczalnym u ob. inż. Wi 
towskiego w  Dobrzelinie 
przeprowadzane były próby 
upraw różnych roślin. Szcze 
gólnie dobre wyniki osiąg- 
nig tutaj przy uprawie 
mięty, która jest cennym 
surowcem dla wyrobu olej- 
ku miętowego. W gospodar- 


stwie doświadczalnym w Do 
brzelinie uruchomiono w ub. 
roku destyłarnię olejku mię 
towego, do której plantato- 
rzy będą mogli dostarczać 
swe zbiory mięty. Już w bie 
żącym sezonie Pow. Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej może 
dostarczyć 30 tysięcy sztuk 
najlepsze» gatunku sądzo- 
nek mięty. Wobec wysokich 
cen olejku miętowego na 
rynku, opłacalność planta- 
cji, szczególnie dla małorol- 
nych, jest znaczna. 

Przy uprawie mięta wy- 
maga wilgotnej gleby, lecz 
bez stojącej wody zaskór- 
nej. Najlepiej rośnie Ra grun 
tach bogatych w składniki 
pokarmowe jak np. czarno- 
ziem torfowy. Również do- 
brze udaje się nà glebach 
lekkich, pulchnych, ale do- 
statecznie wilgotnych. Pod 
względem klimatu odpowia 
dają jej rejony wilgotne i 
ciepłe. Mięta wymaga silne 
go nawożenia, najlepiej o- 
bornikiem. Nawozy sztucz- 
ne należy rozsiewać w ma- 
łych dawkach. Przenawoże- 
nie wpływa ujemnie na ja- 
kość surowca. 

Ze względu na to, że mię- 
pieprzowa prawie, że nie 


lta 


wydaje nasion, rozmnażamy 
ja tylko drogą wegetatyw= 
ną, przez podział dojrzałych 
krzaków. Przy podziale w 
gruncie wybieramy na sa- 
dzonki kłącze z 2 lub 5 wę- 
złami. ,Na obsadzenie 1 ha 
potrzeba około 100 tysięcy 
sadzonek. 

Gminny Zw. Samopomocy 
Chłopskiej w  Dobrzelinie 
zajmować się będzie rozpra 
wadzaniem sadzonek mięty 
pieprzowej wśród miejsco- 
wych działkowiczów, oraz 
szeroko propagować będzie 
uprawę tej tak cennej- dla 
naszego przemysłu rośliny. 


Referat Sanitarny przy 
Zarządzie Miejskim w Kut- 
nie przeprowadza ostatnio 
co raz częściej kontrolę arty 
kułów żywnościowych, sprze 
dawanych na miejscowym 
targowisku. Kontrolerzy 
szczególną uwagę zwracają 
na jakość sprzedawanego 
mleka i śmietany, ponieważ 


stwierdzono, że większość 
handlarek, trudniących się 
zawodowo  odkupywaniem 


od rolników mleka i śmieta- 


Państwowy Instytut Badania Sztuki Ludowej 


pielęgnuje bogaty dorobek wsi polskich w dziedzinie sztuki 


Sekcja zdobnictwa, mieszcząjsię pod kątem badawczym. 


Państwowy Instytut Bada- 
nia Sztuki Ludowej, powoła- 
ny do życia w 1946 r. stanowi 
samodzielną jednostkę przy 
Ministerstwie Kultury i Sztu 
ki. Celem jego jest tworzenie 
wiedzy o sztuce ludowej o- 
raz szerzenie jej przez wydaw 
nictwa, wystawy, wykłady, 
kursy itd, by w ten sposób 
wcielić do ogólnej kultury 
narodowej dorobek i walory 
ludu pracującego. 

Wewnętrzna organizacja In 
stytutu oparta jest na podzia 
le na sekcje badawcze i orga 
na pomocnicze. Dotychczas po 
wstały następujące sekcje: 
rzeźby, malarstwa í grafiki. 
W sekcji tej zebrano dotych- 
czas materiały dotyczące ma- 
larstwa na szkle na terenie 
całej Polski, Badania te prze- 
prowadzone na Śląsku Dol- 
nym, Górnym i Cieszyńskim, 
wykazały łączność tych grup 
między sobą, pokrewieństwo 
z malarstwem  podhalańskim 
oraz całkowitą odrębność w 
stosunku do malarstwa - nie- 
mieckiego. W ramach sekcji 
przeprowadzono poza tym 
sęzreg badań terenowych, do 
tyczących rzeźby, Do ostat- 
nich prac sekcji należy opra- 
cowanie wyników, jakie dała 
objazdowa wystawa rzeźby, 
malarstwa i grafiki, zorgani- 
zowana w Krakowie, prze- 


lea się w Krakowie, prowadzi 
obecnie badania malarstwa 
meblowego, głównie skrzyń, 
Poza tym gromadzi materiały, 
dotyczące badania tkanin zdo 
bniczych oraz ornamentów ko 
walskich. Dotychczas badania 
te przeprowadzane były na 
terenie woj, krakowskiego, o- 
becnie rozszerzone będą na ca 
łą Polskę. Wyniki dotychcza- 
sowych badań przedstawione 
zostały w formie wystawy, u 
rządzonej na Zjazd Towarzy- 
stwa Ludoznawczego, który 
odbył się w kwietniu ub. r, w 
Krakowie. 

Sekcja muzyki, mieszcząca 
się w Poznaniu, przeprowa- 
dza nagrywania na płytach 
decelitowych muzyki ludo- 
wej. Narazie nagrania te prze 
prowadzane są głównie w 
Wielkopolsce. Po uzyskaniu 
środków technicznych prace 


tańca, mieszcząca 
się w Warszawie, montuje na 
razie ośrodki techniczne i me 
todyczne. Sekcja ta zamierza 
prowadzić swe prace w ści- 
słym porozumieniu z Filmem 
Polskim. 

Sekcja badania literatury 1 
obrzędów znajduje się w sta- 
dium organizowania prac ba- 
dawczych. Na razie gromadzo 


wieziona następnie do Łodzi i 
innych miast 


na jest literatura przedmiotu, 
któńę nasiępnie rozpracowuje 


Również w stadium organi 
zacji znajduje się sekcja ba- 
dania budownictwa. W roku 
ubiegłym Zakład Architektu- 
ry Polskiej Politechniki War- 
szawskiej przeprowadził w po 
rozumieniu z Instytutem Ba- 
dania Budownictwa Wiejskie- 
go, głównie kątem zebra- 
mia materialbw pokrewnych 
między budownictwem ziem 
dawnych i odzyskanych. Prze 
prowadzone zostały również 
badania budownictwa paster 
skiego w Tatrach. 

Sekcja wydawniczą wydała 
w roku bieżącym miesięcznik 
„Polska Sztuka Ludowa". 

Obok sekcji badawczych I 
wydawniczej, posiada Insi 
tut pracownię fotograficzną i 
archiwum materiałów do ba- 
dań sztuki ludowej, groma- 
dzące zbiory fotografii, kopii 
i opisów, dokonanych przez 
pracowników Instytutu w te- 
renie. Materiały te dostępne 
są dla wszystkich, którzy po- 
trzebują ich do celów nauko- 
wych, oświatowych i społecz- 
nych, 

Poza Centralą Instytutu 
przewidziane są jego placów- 
ki pomocnicze, głównie przy 
muzeach, szkołach artystycz- 
nych, czy instytucjach po- 
krewnych, a nadto sieć infot- 
matorów korespondentów do 
tworzenia której Instytut sta 
ra się pozyskać zarówno or- 


ganizacje społeczne działające 
na wsi, jak „Wici“, Samopo- 
moc Chłopska i in, jako też 
nau 


tatnim etapem organiza- 
cyjnym będzie utworzenie Ra 
dy Naukowej Instytutu, jako 
organu doradczego ster- 


pracy, ustalonych przez Mi- 
nisterstwo. oraz do kierow- 
nictwa akcją szkoleniową. 

Tworzą się koła naukowe, 
jak polityczno - społeczne, 
nauki o Polsce i inne, na 
których słuchacze rozpraco 


wują materiał poznany na 
odpowiednich wykładach. 
Dyskusje nad  referatami 
przeciągają się do późnej 


nocy. 

Nauka na kursie jest oce 
niona i wyróżniona gdy na 
to zasługuje, przez specjal- 
ną komisję ocen pracy i 
współzawodnictwa. Bogata 
biblioteka i pracownia arty- 
styczno - techniczna; uła- 
twiają studia i stwarzają 


specjalną, naukową atmosfe 
Tote; 


nic dziwnego, 

ystkich słuchaczy ce- 
chują: ogromny zapał i pil- 
ność. Jakkolwiek muszą bar 
dzo dużo czasu poświęcać 
nauce i pracy nad sobą, nie 
zapominają o działalności 
oświatowej w terenie, Sil- 
nie rozwinięte aktywy SL 
i PZPR ściśle współpraci- 
jąc ze sobą podjęły szeroką 
akcję odczytową. 

W okolicznych wsiach, 
bądź to na kołach partyj 
nych, bądź też na zebra- 
niach ogólnych,  kursiści 
prelegenci wygłaszają refe- 
raty o tematyce politycznej 
społecznej, lub rolni 
Prelekcje te cieszą się du; 
popularnością wśród chło- 
pów. 

Towarzysze z PZPR-u pe 
magają też wiejskim kołom 
partyjnym i zawsze chętnie 


ny, fałszuje te artykuły 
przez dolewanie do śmieta- 
ny kwaśnego mleka, a do 
mleka wody. Pobierane prób 
ki mleka i śmietany odsyła- 
ne są do Państwowych Za- 
kładów Higieny w Łodzi, 
gdzie przeprowadzana jest 
analiza w celu stwierdzenia 
zawartej w nich ilości tłusz 
czu. W wypadku stwierdze- 
nia zafałszowania, sprze- 
dawcy są pociągnięci do od- 
powiedzialności karnej. I 
tak w ostatnich dniach za 
sprzedaż sfałszowańej śmie- 
tany i mleka skierowano do 
niesienia karne do Sądu 
Grodzkiego w Kutnie prze- 
ciw następującym osobom: 
Jędrzejczak Weronika ze 
wsi Kuchary gm. Witonia 
Biernacka Helena, wieś 
Wysokie, gm. Krośniewice, 
Wojtczak Wiktoria, wieś 
Głogowiec, Wyrębowska Zu 
zanna, wieś Kotlisko, gm 
Krzyżanówek, Filipiak Sta- 


stwa Kultury I Sztuki, opiniu | 
jącej o działalności Instytutu 
i czuwajątej nad linią jego 
pracy i rozwoju. ET)! 


Jak ustrzec sie 


misława, wieś Stanisławów, 
gm. Oporów, Olczak Hele- 
ma, wieś Ktery, gm. Wito- 
nia, Warsicka Ewa, wieś 


al 


służą radą tam, gdzie jej 


potrzeba. 

Zespół świetlicowy urzą- 
dza co tydzień wieczory ať- 
tystyczne, przyjmowane z 
entuzjazmem przez tłumnie 
zbierającą się publiczność 
wiejską, 

Zorganizowano też kursy 
gospodarstwa domowego i 
szycia, na które uczęszcza 
około 50 dziewcząt z cko- 
licznych wiosek. Mimo, że 
kurs trwa tylko miesiąc, 
prace kursistów na terenie 


wiejskim zachowują ciąg- 
łość, gdyż każdy zespół 
przekazuje kursy te następ- 


nemu. 


Kolektywna praca, opar- 
ta na wzorach spółdziel- 
czych, żywa działalność spo 
łeczna, oraz charakter po- 
litytzny kursu, są tymi ele- 
mentami socjalistycznym, 
które, praktycznie poznane 
przez słuchaczy na kursie, 
będą im służyły jako wzór 
do podobnej organizacji wła 
snej szkoły, Dlatego też in- 
stytuty, podobne do brats- 
szewskiego nabierają ogrom 
nego znaczenia w wysiłkach 
ku podniesieniu poziomu 
szkół rolniczych i powszech 
ności oświaty rolniczej, Wte 
dy, gdy wszyscy nauczycie- 
le zostaną w podobny spo- 
sób przygotowani do pracy 
szkolnej, możemy być s00: 
kojni o przyszłość nas. 
wsi. Młodzież, wychow: 
Ina wzorach socjalistycz- 
|nych, zapewni jej rozkwit 
i dobrobyt. 

Edmund Wojciechowski 


Walka z falszerzami mleka 


Klonowiec, gm. 
kowska Teofila, 


ki, Winiecka Wanda, wieś 
Szubina, gm. Błonie, oraz 
Kowalska Mariańna, wieś 


Podgajew, gm. Bedlno. 
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grypy 


Komunikat Ministerstwa Zdrowia 


Wobec szerzącej się epide-|wego poprzez powietrze, przy 


mii grypy Ministerstwo Zdro- 
wia zwołało w dniu 17.11.1949 
roku konferencję z udziałem 
przedstawicieli Ministerstwa, 
świata nauki, Ubezpieczalni 
Społecznej, Wojska, SP, oraz 
Państw. Przedsiębiorstwa 
„Centrosan”, 

Celem konferencji było 
przedsięwzięcie kroków dla 
zapewnienia chorym pomocy 
lekarskiej, dostarczenia leków 
oraz przygotowania miejsc w 
szpitalach dla cięższych przy 
padków choroby z powikła- 
niami, 

Ministerstwo Zdrowia poda 
je do wiadomości szerokich 
warstw społeczeństwa, że gry 
pa jest chorobą zakaźną. prze 


kaszlu, kichaniu itp. Zaraz- 
kami grypy są niedawno wy- 
kryte virusy i nad dalszym 
ich badaniem pracuje Pań- 
stwowy Zakład Higieny w 
Warszawie. 

W dobie obecnej nie ma 
jeszcze dostatecznych środ- 
ków zapobiegawczych prze= 
ciw grypie, jedynym racjo- 
nalnym środkiem jest unik- 
nięcie zakażenia, 

Ministerstwo Zdrowia pod. 
kreśla, że przy normalnym 
przebiegu choroby stosowanie 
tak chętnie uznawanych sul- 
famidów lub penicyliny jest 
bezskuteczne. Natomiast przy. 
powikłaniach choroby — sto- 
sować je należy jedynie pod 


sterstwo Zdrowia wzywa lud 
ność, aby we własnym inte- 
resie unikała, w miarę moż- 
ności, przebywania w więk- 
szych skupiskach, gdzie jest 
duża łatwość zakażenia. 


stać odwiedzania chor; 
grypę, jak również odwiedza 
nia chorych w szpitalach, aby 
nie narażać ich na ewentual- 
ne zakażenie. 

W wypadku wyraźnego złe 
go samopoczucia, podniesio- 
nej temperatury ciała — na: 
leży zwracać się o poradę le- 
karską. 

Wreszcie w celach zapobie- 
gawczych wskazane jest ply- 
kanie gardła łagodnymi śrad- 
kami dezynfekcyjnymi, fak 


noszącą się badrzo łatwo dro 
gą tzw. zakażenia kropelko- 


ścisłą kontrolą lekarską. 
W obliczu epidemii Mini- 


3 proc. kwas borny, szałwia 
itp. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 

Imis o godz. 1915 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
„collego pt. „Bankiet. 


PAŃSTWOWY TEATR 


SZECHNY, ul. 1 Listoj 
7 0 godz. 1915 „Klub kawsle- 
rów". I 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
. ul. Daszyńskiego 34 
Dziś 1 codziennie o godz. 1 
komedio-farsa E. Pietrowa ,, 
spa pokoju”. Kasa czynna od 1l-ej 
do 1i-ej 1 od 15-ej, Tel. 123-02. 


i 


| Traugutta 18 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
szluka amerykańska Arthura Mil- 
lera pt. „Synowie”, 

Kasa czynna od godz. 16 — 14 

16-ej. Tel. 266-18. 

SA“, ul. Traugutta 1 
19.30 „Porwanie Sabl- 


roskopów stawiać nie chcieli, 


porządek, tak samo jak i na 


UTNIA*, ul. Piotr-| doskonale, Ws: 
k 


O ugdz. 1818 „Baron cygański 
© ATR LALEK „ARLEKIN" (ul. 
Piotrkowska Nr 152; 

D godz, 17 „Dwa 

świat c. 


składąch ohu drużyn nio, byłó 
kiem wngł muszej u Węgrów, 
zastypił Molnar, W naszej d 
przesunięto Kołeczkę do wagi 
Guatom, 


Miehaty i 


Co do remisowego wyniku 
mężu 8 ; 8 to możnn mied wie- 
le zastrzeżeń. Nie słuszna były 


AAAS le Pi 7 
"ADRIA — ui SĘ ka Stana 1 Protey publiczności odnośnie 
— ui. Morszałka Stalina. t| tre, 
APRNs wiete Rewii" = godz. | zerdyktu przyznaj zwy: 


cięstwo Nemesowi nad Czajków 
skim. Walka miała charakter 
raczej remisowy. Wrocławianin 
zawiódł kondycyjnie. Robił wra 
żenie przetrenowanego, wyrni 
nie puchł, był mało agresywn 
„Ostatni Mohikanin” godz.|i chaotyczny. Węgier trafiał 
18, 20, w niedz. 14, 16 — film |rzedziej, ale celniej, szybciej 
"dozwolony dla młodzieży. decydował się, wprzedzał akcję 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2;|przeciwnika, dobrze kontro- 
„Program aktustności kraj. t|wał. Nemes jest bokseram nie 
zagr. Nr. 8', — gódz, 11, 12, 13.| efektownym, mle zato bardzo 
BEL — (dla młodzież skutecznym. Czajkowski okazał 
gionów 2-4: ię gorazym od Węgra i przes 
„Zygmunt Kłosowski* (godz |granej jego nie można kwostia 
16, 18, 20, w miedz. 14, poranek é 


16. 18.30, 20.30, w niedz. 14 — 
film niedozwolony dla młodzieży. 
BAŁTYK — ui. Narutowicza M; 
karb" — godz, 11,30, 16, 18.30. 
„w miedź. poranek 1130 — 
tm dozwolony dla młodzieży, 
B IKA — ul, Franciszkańska 21 


y), ul. Le- 


rowa Brzóska na m 
* 130. *rajkawskiego pówinión - wy. 
MUZA — Ruda Pabianicka; Ecce M; 
AA maaa Paa niedz |grać te walkę. Koleczko miat 


przez dwie pierwsze randy zde- 
ydowaną przewagę punktową, 
R poza tym posłał Węgra dwa 


14, 16 — film dozwolony dia mło- 
dzieży. 


— ul. Piotrkowska 67 
— godz. 18.30, 16, 18.30. 
| w niedz. poranek 1130 

film dozwolony dia młodzieży 


GŁOS ROBOTNICZY 


W kilka godzin później bala warszawskiej 
połniła się po brzegi widzami, 
ganizatorów, że tym razem panował przy wejściach wzorowy 


Ósemka węgierska pod względem fizycznym przedstawia się 
o le, Wszyscy chłopcy byli dobrze wyrośnięci, muskular- 
ni — nie robili weale wrażenia juniorów. 


Pierwszy mecz juniorów w boksie 


POLSKA-—WĘGRY 8:8 


„Wynik powinien brzmieć raczej 9:7 dla Polski, gdyż Kołeczko nie 
przegrał swej walki* — telefonuje nam nasz specjalny wysłannik 


Drużyna węgierska przyjechałado Warsza: 


ujeżdźnini ra- 
Trzeba zapisać na dobro or- 
sali do trzech m 
rundę wygty 


W _ zapowiadanych 
specjalnych zmian, za  wyjąt 
gdzie pogromcę Bodnsja. Szarke 

x powodu nbsoncji Steen 
ciężkiej, n półciężką obsadzono 


razy do trzech na deski. W| w E 
trzecim starciu mocno osłabł,| W drugim 
przegrmł je też wyraźnie, alej mistrzostwo 


zapas punktów z pierwszej i dru iej 


giej rundy calkowicie wystar: 


czył do przyznania ma zwycię- 
wyraźnie 


należały 
m, 


stwa. Polsk został 
pokrzywdzony, 


tytule 
ne zwycięstwo uzyskały łodzian: 
ki. Pierwszy set wśród mieby-| 1 


Z drużyny naszej 
wypadli Matloch, 
Sznajder, który począ 
drugiej rundy doskonale rozwią 


grywa na punkty z Molnarem. 
Waga kogucia Czajkowski prze 
grywa na punkty z Nemesem. 
Widownia po ogłoszeniu wyniku 
przez długi czas wyrażała swo- 
je niezadowolenie, 

(Waga kogueia Matloch zwy- 
cięża ma punkty Sząsza. Polak 
v przez wszystkie trzy 
ly. Szedł do przodu, byl 
zdecydowany. dobrze kontrował 
nie pozwalsjąe przeciwnikowi 
na odpoczynek. Węgier” walczył 
nierzysto i za bicie głową otrzy 
mat napomnienie, 

Waga lokka Debisz po ży- 
wej wale wygrywa z Dudn- 
sem. 

Waga półśrednia Kaźmi 
wypunktował  Yalucha. 
pozwolił się punktowań poluaj 
wyraźnie na nokaut. W pi 
szej i drugiej rundzie Wogier 
był do pięcin na deskach, a w 
ostntniej do ośmin i skończył 
walke groggy. Po tym spotkn- 
niu Polska prowadziła 6 : 4, 

Waga średnia: Sznaidor WY'| tytoty 
grywa na punkty z Szabo. | Sportu” 

Waga  półciężka: Grat po|rze  radziec 
nńjbrzydszej walce dnia prze- |i. Mirsklj. 
ywa z. Kownesem. Wękier| Sport w 

bardziej  agrosy i tra 
fial częściej i celniej. roku botky! 
Waga ciężka: Kołeczko zostaje| ruscy, popra 
wypunktowany przez Jazekasń,|kordów Rep 


Gromu. 


w stosunku 
15:6). 


Spor’ 


zji 30-lecia 


ty Firyeznej 


dził szereg 


dzonych 
ZSRR w kol 
kow, mistrz 


m. p. pl — 


Imo! 


ny 


niejszych 


walego_ napięcia 


liki Białoruskiej 
kowy Komitet do Spraw Kultu- 


szaciłntó 


otrzy 


Wr 51 


e dopiero w sobotę |wiołowe, zasypuje Polaca gra- drugim starciu sytuacja podob-|muje rundę do końca. Rande 

Węgrzy byli najlepszej myśli co do wyniku spotkania, Ho- |dem ciosów, które jednnk nie|nn. Polak umiejętnie unika wal|wygrywa Węgier. Przyznanie 

o „tawiać nie ale dało się wyczuć, że ze zwy- |robią na nim żadnego wraże. ki w zwarciu w półdystansie, a zwycięstwa Węgrowi wywolsło 
cięstwa nie mają najmniejszego zamiaru rezygnować. nia, Kołeczko jest bardzo opn-|po celnej kontrze Węgier idzie|bnrzliwą i uzasadnioną reakcję 


uowany, nie wdnje się w bijn-|xnowu do trzech na deski, star |widowni. 
tykę, umiejętnie kontruje, 
udanej kontrze 


Polcie dla Kołeczki, W trzeciej] W ringu zędziowali na smia- 

posyła Węgra rundzie Węgier trafia celnie ne! Kubicki i sędzia węgierski. 

a deski.  Piorwazą kilka ra: Kołeczko słabnie, Na punkty Btepien  Kupfer- 
wa Kołeczko. Wlnle mie idz.e na deski, wytrzy-|sziejn i Nagy (Węgry): 


XW mistrzostwo Pośskł zakończene 


Chemia mistrzem Polski ' 


w p ice siatkowei kobiet 


dniu turnieju o 
Polski w siatków- 
odbyły się 4 mecze 


zawody Chemii z 


które decydowały o) 
mistrza Polski, Zasłużo-| ; 


wygrala Che: 


meczu dobrze zagrała Kurtz z 
Zawody prowadził do- 

brze dr. Czmoch z Warszawy. 
SKS pokonał AZS (Warszawa) 


30 (15:11, 15: 


» ZSRR 


Radzieckiej Rept 
Wszechzwiąz- 


i Sportu przy Ra 


dzie Ministrów ZSRR nagro- 


sportowców bialo- 


ruskich odznaką za zasługi na 
polu sportowym. Wśród nagro- 
znajduje 


sie. mistrz 
larstwie —  Bolsza: 
i rekordzista Związ 


ku Radzieckiego w biegu na 200 


Lun 


jeden z 
radzisz- 
Ponad'o 
Mistrza 
Ji znani pitka- 
— Koczetkow 


w, 


w finni 


cy 


Republice Białorus- 


kiej wykazuje stały rozwój. W 


m sportowcy bialo- 
ili okolo 100 re- 
ki, Rozwój spor 


bezprzecz: 
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Wyrik ten zupełnie odpowiada 
rrzebięgowi walki, Węgier tta- 
kay z mejsca, ntaki jego są ży 


tus umożliwła w dużym stopniu 


zakrojone na szeroką skalę bu- 
downictwa sportowe. Obecnie w 


eodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Ciemne, pełne żaru źrenice utłkwiła w jego oczach 
+ gorącym uwielbieniem. 

— Nie stój tutaj, głuptasku! leć po laski do golfa! 

Uciekła. 

Clyde wyczuł pełną kieszeń odetchnął z ulgą, bo wie- 
dział, że dała mu dużo, bardzo dużo, że wystarczy mu tutaj 
na wydatki, a nawet może przydać się, gdyby musiał ugie 
kać. 

Drogie, kochane stworzonko! Cudna, dobra, szlachetna 
Sondra! Jak ona go kochal Kocha go prawdziwie... gorą- 
col Ale gdyby wiedziala.. o, Boże! A to przecie dla niej, 
tylko dla niej! Ach, gdyby o tym wiedziała. 

Znalazł Andrzeja. który niósł za nim przyrządy do gry 
I zastał Sondrę w eleganckim zielonym kostiumie. Jill w 
nowej czapeczce wygladała jak dżokej i ze śmiechem sprze- 
czała się o cóś z Burchardem, który siedział już w. łodzi. 
Sondra zwoływała Bertinę i Harleya; 

— Hej, dzieci! Nie macie zamiaru jechać? 

— Dokąd? 

— Do Golf-Klubu, 
za daleko! Może zresztą przyjedziemy pa lunchu 

Burchard zepchnął z hałasem łódź, która 
wody jak świnka morska. Clyde patrzył na wszystko Jak 


i otrzymałaby o 
szłości okazać się niebezpieczne. 


mować, tylko coś tkwi. 
Sondra spostrzęgłszy go podskoczyła i 
lą jak chorągiewką wołała: 
— Kleopatra odpływa na spotkanie... 
na czyje... no, na czy 


je rozbujała się gwałtownie 


— Co wypraw. 
jednak nogą o bok tod: 
chardzie! Kleopatra odpły 
głowę i 
jek rozy s żaji 

Burchard nie zważał na nic, 
śmiechem. Jil, zaniepokojona, zawołała z 

— Cóż ty wyprawiasz? czy chcesz na: 
topić? 

Clyde zbladł: nagle. Zrobiło mu się 
łał sobie, ż ywał takie st 
dzie cierpiał że będzie 
A teraz bled 


zul radość i szczeście a iadnocześnie targał pjm 
niepokój i lek 


T OAR 


{nego bez żadnej ubocznej myš 


a Sondra, zaniepokojona, zatelefonowałaby do Lycurgus 
im wiadomości, które mogłyby w przy- 


Tu przecież nie powinien się niczym martwić ani przej- 
tam.. w głębi duszy. 


powiewając szar- 


na_ spotkanie... 


je odpływa spotkanie? 
ie Chaplina — roześmiał się Taylor i twącił tak 


i Sondra o mało 


nie straciła równowagi, . 


wróc sz łódkę! 
tylko kołysał łódką ze 


oburzeniem: 
s wszystkich po- 


AZS 30 (15:12, 15:4, 15:7). 


Diznaczenia sportowców białoruskich 
Spor w Republice Białoruskiej rozwija sę co roz bordziej 
MOSKWA (Obst, wł.) Z okaj Republice bialoruskiej sportow. cwo 
-icy mają do dyspozycji ok, 1000 (230) 


sledionów i dużą ilość bal key- 
tych, 


PRAGA (obsł. wł.) — Czoło- 
wy długodystansowiec europej 
ski, zwycięzca olimpijski w bie 
gu na 10,000 m. — Emil Zato- 
pek (Czechosłowacja), nie przy 
jął zaproszenia na międzynaro- 
dowe igrzyska lekkoatletyczne 
w Anglii. w których startować 
miał w biegu na 2 mile. 

Zalopek ośw:adczył. że prze 
prowadza obecnie treningi tyl 
ko dn biegów dłuqodystanso- 
wych 1 w obecnym sezonie nie 
bedzie hieqał na dystansach po 
niże! 5.000. m. 

Zatopek dodał, że jego obec- 
ne intensywniejsze treningi po- 
źwięcone są próbie pobicia re- 


A gdyby teraz ukazał s 


wiedzieć... 


pierwszego dnia. 


ujrzawszy j 


rego duszy nie czuł wcale. 


laty. Ona zaś. uszczęśliwiona, 


kryjomu, zaczęła opowiadać 
wycieczce, w której 


Popłyną łodziami 


ne miejscowości. Tle dni, tyle 


+ D-032514 


lę ktoś z poli 


weźmie udział 
młode towarzystwo. Wycieczka ta ma trwać cały tydzien. 


x ami aż do jeziora Bear. Tam na wybrzeżu ror- 
| bija namioty i dopiero stamtąd będą 


zał” walkę: taktycnic, mójąc n | 5, 1510A Drigi tato LEO 
przeciwnika boksera o sluiej. również zakończył się, zwycię: 
sym ciosie i o wiele. lepszego | Stwem dla łodzianek, W: trze- 
teebnieznin, Zawińdł natominat| cim secie Grom zagrał słabo. 
Cajkowski. Z Węgrów podo:] tak; iż uzyskał tylko 3 punkty, 
tsli się bardzo Molnar i Sza- |tracąc 15. 
bo. W zespole Chemii najlepszą 
3 Wyniki poszczególnych spot- |zawodniczką okazała się Kubia- | { ż 
As kówna, następnie ka| 
waga musza Śoczywikski prze oraz Kaczmarczyk. Pod koniec Siatkarki Z. Ch KS. „Chemia“ (Lódź) mistrz Polski w siat- 


kówce żeńskiej na rok 1949. 
Przed południem Chemia wy- c 
grala z SKS-em 3:1 (16:14, 1:15{2 Grom. 3. SKS, 4. AZS. 


ENO Po zawodach odbyło: się uro- 
5:7 i 16:14), a Grom pukanał czyste wręczenie nagród zwy- 


Kolejność miejsc l, Chemia 


cięzcom. 


Zryw mistrzem Łodzi 


w koszykówce żeńskiej 


Fo zwycięstwie Ztywa w o- 
ykówce żeński*j 6, „nii +73 
k A z TR-ral 408 


zespól Zrywu zdobył w 
tej konkurencji tytuł mistrza 


Łodzi 


ZZO TY OE A EE TE ZE 


„Latopek nie pojedzie do Anglii 


ale za ło zaałaku'e rekord świata na 10.km. 


kordu świata na 10000 m., któ- 
rą chce podjąć w tym roku. 


Reprezeniacja Polsk 
no mecz CSR w siotkówce żeńskiej 

Obecny na turnieju w Eo- 
dzi przedstawiciel PZKSS Wir- 
szyllo wyznaczy) do reptezenia- 
cji Polski na mecz z CSR w alat 
kówce żeńskiej, który odhędz e 
się 12 marca w Pradze, zawo 


dniczki łódzkie: Zakrzewską 
(Chemat Kubiakównę  (Che- 
mia). 


Wymienione wyżej zawodni 
czki zgrupowane będą na spe 
cjalnym obozie treningowym. 


Ji I zapytał go, 


gdzie wczoraj przebywał i co wie o Śmierci Roberty? Co 
zrobiłby wtedy? Drżałby, jąkał się, nie miałby siły odpo- 

Tak, to byłoby straszne! 
opanować, musi wyglądać naturalnie,, właśnie od dziś... od- 


Musi koniecznie się 


__ Na szczęście przy ogólnym zamieszaniu nikt nie zauwa- 
żył, jak wstrząsające wrażenie zrobiła na nim ta uwaga, 
1 Clyde starał się zwolna odzyskać spokój. 

Tymczasem łódź zbliżała się do Kasyna. Sondra, prag- 
nac zaimponować swoją odwagą, sehwyciła się poręczy i za 
łódź przybiła do brzegu wyskoczyła pierwsza. A Clyde 
uśmiech w jego stronę rzucony uczuł w głębi 
duszy pragnienie, by odwołać się do jej miłości, współczu- 
cia, szlachetności. By zyskać jeszcze jeden jej uśmiech, Wy- 
oczył natychmiast za nią, pomógł Jill wysiąść i pobiegł 
szybko za Sondrą z pozornie wesołym ożywieniem, w któ- 


— Cóż za odwaga! — zawołał. 


Mając ja ciągle przy sobie grał dość szczęśliwie, o Me 
tylko mała jego wprawa i rozstrój duchowy na to pozwa- 


że ma go tylko dla siebie i że 


zdarzały się chwile, kiedy mogli uściskać się i całować po 


mu z zapałem o jutrzejszej 
prawie całe tutejsze 


rob'ć wycieczki w róż- 
miejscowości! Chłop- 


zwied: 


cy polowaniem | rybołówstwem będą dostarczać żywności, 


D.en.) 


